
KANONICZNA I LITURGICZNA 
STRONA MAŁŻEŃSTWA 

NA CHRZEŚCIJAŃSKIM WSCHODZIE 
W PIERWSZYM TYSIĄCLECIU

W łaściw e z ro z u m ie n ie  p r a k ty k i  c h r z e ś c i j a ń s k ie g o  Wschodu w od­
n i e s i e n iu  do m ałżeństw a w pierw szym  t y s i ą c l e c i u  wymaga uśw iadom ie­
n ia  s o b ie  dwóch podstaw ow ych fa k tó w , a m ianow ic ie  w agi prawodaw­
stw a św ie c k ie g o  o ra z  sporów wokół u z n a n ia  s a k ra m e n ta ln e g o  c h a r a k te ­
ru  m a łżeń s tw a . W ż y c iu  K o ś c io ła  można zaobserw ow ać te n d e n c ję  do na­
r z u c a n ia  c e l i b a t u .  W S y r i i  na p rz y k ła d  sak ram en t c h r z tu  b y ł z w ią z a ­
ny z ak tua lnym  c e l ib a te m . W św iadom ości K o ś c io ła  id e a ł  d z ie w ic tw a  
rz u to w a ł ta k ż e  na próby  zap ro w a d zen ia  c e l i b a t u  d u ch o w ień stw a . N a j­
większym  "ryw alem ", j e ż e l i  ch o d z i o u z n a n ie  s a k ra m e n ta ln o ś c i  m a łż e ń -
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stw a b y ł m onastycyzm , k tó ry  tra k to w a n o  ja k o  " s ta n  a n i e l s k i "  i  po­
w tó rn ą  po c h r z c ie  zm ianę n a tu r y .  D la te g o  do c h r z tu  a n a lo g ic z n ie  
przyrów nyw ano sposób  ż y c ia  m o n asty czn eg o . M onastycyzm je d n a k  n ie  
z o s t a ł  uznany za  s a k ra m e n t. In n a  te n d e n c ja  g ł o s i ł a ,  że sakram entem  
j e s t  p o g rz e b , rozum iany  ró w n ież  ja k o  p r z e j ś c i e  do in n e j  rz e c z y w i­
s t o ś c i ,  pod o b n ie  ja k  c h r z e s t  i  i n i c j a c j a  m o n asty czn a . N ie k tó rz y  
te o lo g o w ie  b iz a n ty j s c y  do k a t e g o r i i  sak ram en tu  p o d n o s i l i  o b rzęd  
k o r o n a c j i  c e s a r z a ,  zw iązany  z nam aszczeniem .

Z d r u g ie j  s tro n y  K o ś c ió ł ,  n i e z a le ż n ie  od s to su n k u  do n iego  
w ładz rz y m sk ic h , zaw sze i  bez żadnych warunków, ak cep to w a ł rzym skie 
prawo m a łż e ń s k ie . Nawet w tedy , gdy c h r z e ś c i ja ń s tw o  s t a ł o  s i ę  r e -  
l i g i ą  państw ow ą, rzy m sk ie  o k r e ś l e n ie  m a łżeń stw a  ja k o  "umowy" /N u-
p t i a s  non a b i t u s ,  sed  c o n se n su s  f a c i t " /  i s t n i a ł o  n ie  ty lk o
w p raw ie  państwowy a l e  i  k o ś c ie ln y m . 0 tym w ła ś n ie  p r o c e s ie
a k c e p ta c j i  praw a rzym sk iego  św iad czą  p i s a r z e  k o ś c i e ln i  i  O jcowie 
K o ś c io ła .  A te n a g o ra s  / I I  w . /  w sw o je j " A p o lo g ii"  sk ie ro w a n e j do 
c e s a r z a  Marka A u re l iu s z a  p i s a ł :  "Każdy z n as  uważa za  żonę tę  ko­
b i e t ę ,  z k tó r ą  w s tą p i ł  w zw iązek  m a łż e ń sk i zg o d n ie  z waszymi p r a ­
w am i"!. g w .ja n  C hryzostom  /+  4 0 4 / p o w o łu jąc  s i ę  w p ro s t na "prawo

c y w iln e "  p i s a ł ,  że "m ałżeństw o  n ie  j e s t  niczym  innym , ja k  b l i s k o ś -  
2c i ą  i  p r z y ja ź n ią "  . K o śc ió ł z a a k c e p to w a ł t e ż  bez żadnych z a s t r z e ­

żeń  o k r e ś le n ie  M odestyna: "N u p tiae  s u n t  c o n iu n c t io  m a ris  e t  fem i-
n a e , e t  c o n so rtiu m  omn/s v i t a e ,  d i v i n i  e t  humani i u r i s  communica-
t i o „3

M ałżeństw o ja k o  t a k i e  j e s t  s t a r s z e  od c h r z e ś c i j a ń s tw a .  W Koś­
c i e l e  wschodnim  i s t n i e j e  p r z e to  p o ję c ie  "m ałżeń stw a  r a j s k ie g o "  czy­
l i  pochodzącego  z R a ju . Je d n a k ż e  ja k  gdyby a k c e p tu ją c  i s t n i e j ą c y  
s t a n  r z e c z y ,  do V III  w. K o ś c ió ł  n ie  z n a ł  s z c z e g ó ln e g o  ob rzędu  c z y l i  
c e re m o n ii sa k ra m e n tu  m ałżeń stw a  i  z p u n k tu  praw nego n ie  i s t n i a ł a  
t e ż  poza  państw ow ą, żadna form a z a w a rc ia  m a łż e ń s tw a . J e s z c z e  w koń­
cu IX w. "E panagoga" c z y l i  z b ió r  praw o k r e ś l a ł  m ałżeństw o  w n astęp u

1
2
3

L e g a tio  p ro  c h r i s t l a n i s  33 , PG 6 ,9 6 5 . 
In  Genesim hom. 5 6 ,2 ,  PG 5 4 ,4 8 8 .
D, 2 3 ,2 ,1 ;  p o r .  I  1 ,9 ,1 :  "N u p tia e  a u te  
v i r i  e t  m u l i e r i s  c o n iu n c t io ,  in d iv id u a  
c o n t i n e n s " .

s iv e  m atrim onium  e s t  
co n su e tu d in em  v i t a e
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jąoy sposób:

"Małżeństwo jest związkiem męża i żony i połączeniem 
ich na całe życie, dokonywanym przez błogosławieństwo, przez koronowanie lub przez umowę"4.

Dopiero cesarz Leon VI /886-9i2/ wydał prawo o obowiązku kościel­
nej ceremonii dla małżeństw zawieranych przez wolnych obywateli

5Imperiui a cesarz Aleksy Komnen /1081-1118/ rozszerzył to prawo
również na niewolników. Do tego czasu kościelną formą zawarcia 
małżeństwa było wspólne przyjęcie eucharystii przez nowożeńców 
oraz modlitwa i błogosławieństwo udzielane przez biskupa lub ka­
płana. Jeszcze św.Teodor Studyta /+ 826/ opisuje takie właśnie za­
warcie sakramentu małżeństwa, podczas niedzielnej eucharystii, po­
dając równocześnie tekst modlitwy:

"Sam, Władco, wyciągnij Twoją prawicę ze świętego
Twego przybytku i połącz sługę Twego N. ze służeb­
nicą Twoją N., umocnij ich w jednomyślności, uwieńcz 
ich w jedno ciało, jak i zezwoliłeś im zjednoczyć 
się ze sobą, okaż ich małżeństwo czcigodnym, zacho-
ctj ich łoże nieskalanym, 
cie w czystości"".

pobłogosław ich wspólne
życi

7Euchologiony tego okresu podają kilka krótkich obrzędów zawierania 
małżeństwa, podobnych do zacytowanego i mających zastosowanie pod-Oczas eucharystii . Ponieważ małżeństwo było związane z eucharystią, 
więc teologia wschodnia przyjęła zasadę, że szafarzem sakramentu 
małżeństwa jest biskup /bądź kapłan/ jako szafarz eucharystii i prze 
wodnlczący zgromadzenia eucharystycznego swego Kościoła.

Sytuacja liturgiczna, a także kanoniczn zmieniła się rady­
kalnie w IV w., gdy Kościół został obarczony obowiązkiem prowadzę-t
nia akt stanu cywilnego. 0 ile w poprzednim okresie niemożliwe było

4 Epanagoga XVI i, por. N.Markov, Epanagoga, Prawoslavnaja Bogosla- 
wskaja Enciklopedija, VI, Petrograd 1904, 446-447; J.Meyendorff, 
Brak i Jevcharlstija, art.cyt., 14.

5 Novełla 89; por. PG 107,601-604; A.Dain, Les nouvelles de Leon VI 
le Sagę, Paris 194A, 294-297.

6 Epistolae I 22, PG 99,973; Tvorenija, S Petersburg 1908, II 240.
7 Np. Codex B a r b e r in i g r .  3 3 6 . -
8 J .G o a r , E u ch o lo g io n  s iv e  r i t u a l e  Graecorum, Graz 1960 , 3 2 1 -3 2 2 .
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w K o śc ie le  m ałżeństw o "m ieszane", bądź m ałżeństw o c h r z e ś c ija n in a  
z poganką, m ożliwe n atom iast b y ło  ta k ie  m ałżeństw o c y w iln e , to  
w IX w. K o śc ió ł s ta n ą ł wobec k o n ie c z n o śc i b ło g o s ła w ie n ia  związków 
te g o  ro d za ju , aby s t a ły  s i ę  one tym samym związkami cyw ilnym i, 
ważnymi wobec prawa państwowego. D oprow adziło to  do w ytw orzenia  
sp e c ja ln e g o  obrzędu l i tu r g ic z n e g o  zwanego "obrzędem koronowania". 
Ł ączył on w s o b ie  elem enty s ta r o ż y tn e , jak choćby koronow anie, 
a tak że  nowe, przy czym obrzęd koronowania nawiązywał za sa d n iczo  
do schematu l i t u r g i i  m sz a ln e j. Początkowo zw iązany b y ł z przyjęciem  
e u c h a r y s t i i  p rzez  nowożeńców, le c z  p rak tyk i t e j  szybko zaniechano  
ze  w zględu na dużą i l o ś ć  m ałżeństw  "w ątpliw ych". Śladem komunii pod 
cza s  cerem on ii sakramentu m ałżeństw a j e s t  tzw . "obrzęd w spólnego  
k ie l ic h a " ,  podczas k tó reg o  nowożeńcom podaje s i ę  k i e l i c h  p ob łogosła  
w ionego w ina.

Z a is tn ia ła  jednak k o le jn a  p rzeszk od a , a m ianow icie  małżeństwa
rozw ied zion ych  i  owdowiałych /w św iadom ości K o śc io ła  n ie  i s t n i e j e
p o ję c ie  "rozwodu", a le  powtórnego u d z ie le n ia  sakram entu m ałżeństw a/
Dotychczasow a praktyka k o ś c ie ln a  wymagała m o d y fik a c j i. A tenagoras
w sw ojej "A pologil"  nazywał m ałżeństw o zaw arte po rozw odzie "cu- 

9dzołóstw eA " . Jako ta k ie  wymagało o k r e ś lo n e j  kary k o ś c ie ln e j ,  po­
le g a ją c e j  na w ie lo le tn im  o d łą c z e n iu  od e u c h a r y s t i i .  Mówi o tym 
czw arty kanon św .B azy lego  W ie lk ie g o ^ . J e s z c z e  św .Teodor Studyta  

w drugim kanonie nakazywał powtórne m ałżeństw o o d łą c z y ć  na dwa la ­
t a  od e u c h a r y s t ii^ ^ . Od wydania 89 n o w eli c e sa r z a  Leona VI K ośció ł 

n ie  mógł odwlekać cerem on ii m a łżeń sk ie j na k i lk a  l a t ,  gdyż ty lk o  
m ałżeństw o k o ś c ie ln e  p o c ią g a ło  za  sobą cy w iln e  sk u tk i prawne. Sy­
tu a c ja  ta  d op row ad ziła  do opracow ania form ularza  "Obrzędu powtór­
nego ślubu" /JAKo\ouO((x e tę  6(ycx,p.oę /  m ającego ch arak ter  pokutny. 
Jak d a lek o  jednak m ogła i ś ć  k o ś c ie ln a  ekonomia c z y l i  okazywanie 
m iło s ie r d z ia ?  C esarz Leon VI wymógł na K o ś c ie le  zgodę na czw arte  
m ałżeństw o, co w yw ołało d łu g o trw a łe  spory zakończone w 920 roku wy-

9 Athenagoras, Legatio pro christianis 33, PG 6,365.
10 B a s i l iu s ,  can . 4 , P .P .Joannou  /D i s c lp l in e  g e n e r a le  a n tlą u e  

IV^IX s . ,  t . 1 - 2 ,  G r o tta fe r r a ta  1 9 6 3 / t . 2 ,  1 0 1 -1 0 2 .
11 Theodorus S tu d ita  can . 2 , p o r . E p is to la e  I 5 0 , PG 99 ,1089-1095
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daniem tzw . "Tomosu J ed n o śc i"  /T óp oę iv(j$osa)ę/, k tó ry  z a b r o n ił u d z ie  
la n ia  czw artego  zw iązku k o ś c ie ln e g o  i  o g r a n ic z y ł za w iera n ie  t r z e -

1 oc ie g o  do c z t e r d z ie s t e g o  roku ż y c ia  . J e s t  r z e c z ą  in te r e s u ją c ą ,  że 
p rzyczyn  rozwodów, podanych p rzez  ce sa r z y  w praw ie cyw ilnym , O jco­
w ie n ie  uznaw ali za n iezgod n e z ch rze śc ija ń stw em . 0 ty c h  powodach 
rozwodu m ilcz y  św. Jan Chryzostom , n a to m ia st w prost a k o ep tu je  j e  
św. E p ifa n iu sz  z Cypru /+  4 0 3 /1 3 . Po K o n sta n ty n ie  W ielkim  K o śc ió ł  
p r z e ją ł  c z ę ś ć  prawodawstwa państwowego i  zaakceptow ał j e  jako k o ś­
c i e l n e .  N a stęp n ie  u zn ał now ele c e s a r s k ie  d o ty c z ą c e , pokrew ień­
stw a i  powinowactwa, z a b r a n ia ją c e  związków m ałżeń sk ich  do siódm ego  
s to p n ia  pokrew ieństw a i  p ow in ow actw a^ . Jednakże zg a d za ją c  s i ę  

z em piryczną r z e c z y w is to ś c ią  upad łego  ś w ia ta ,ś w .B a z y li  W ielk i pod­
k r e ś l a ł ,  że powtórne m ałżeństw o, o b o ję tn ie  czy p o  ro zw o d z ie , czy
owdowieniu, j e s t  lekarstw em  przeciw ko n ie r z ą d o w i, wymagającym j e d -  

15nak k o ś c ie ln e j  kary o d łą c z e n ia  od e u c h a r y s t i i  . Tenże sam św ię ty  
uważał t r z e c ie  m ałżeństw o za  " n ie c z y s to ś ć  w K o ś c ie le ,  n ie  le p s z ą  
n iż  cudzołóstw o" 16 , wymagającą kary tr z e c h  lub  dwóch l a t  o d łą c z e -  

17n ia  od e u c h a r y s t i i
Ideałem  c h r z e ś c ija ń s k ie g o  m ałżeństw a j e s t  bowie 1 b y ła ,

a b so lu tn a  monogamia, co do d z i s i a j  obow iązuje w c a łe j  r o z c ią g ło ś ­
c i  duchow ieństw o. Co prawda w I I  " A p olog ii"  św .J u sty n a  j e s t  mowa, 
że żona c h r z e śc ija n k a  z powodu cu d zo łó stw a  męża poganina p o s ła ła  
mu l i s t  rozwodowyl . Prawodawstwo rzym skie d o p u szcza ło  rozwód, co  

m iało  n iew ą tp liw y  wpływ na prawodawstwo k o ś c ie ln e .  Już w 331 roku 
w c e s a r s tw ie  p o d ję to  próbę zakazu rozwodów bez przyczyny i  zarazem  
wyraźnego o k r e ś le n ia  p rzyczyn . W 363 roku c e sa r z  J u lia n  p rzy w ró c ił
p ierw otn y  porządek . Prawo jednak u le g a ło  zmiano J u sty n ia n  za b ro -

12

15
16
17
18

Tomos en o seo s  z 9 VII 920 r .  Jego t e k s t  p or. V.Grumel, 
to s  des A ctes  du P a tr ia r c a t  de C o n sta n tin o p le , f a s c .2 ,  
C o n sta n tin o p le  1936, 169 -1 7 1 .

Les Reges 
nr 669 ,

13 H a e r e s is  5 9 ,4 ,  PG 4 1 ,1 0 2 4 .
14 Por. C oncilium  N e o c a e sa r ie n se , c a n .2 , Joannou, t . i , 2 ,  76;

B a s i l iu s .  c a n .2 3 ,7 8 , 87 , Joannou. t .2 „  1 2 5 .1 5 3 ,1 6 2 :  T im othaei 
lte sp o n sio n es  ca n o n ica e  11, Joannou t . 2 ,  247; C oncilium
Trullanum , c a n .53-54  i  70; Joannou, t . 1 , 1 ,  189-192 i  208 . 
B a s i l iu s ,  c a n .4 , Joannou, t . 2 ,  102.
B a s i l iu s ,  c a n .50 , Joannou, t . 2 ,  139.
B a s i l iu s ,  c a n .4 i  8 0 , Joannou, t . 2 ,  102 i  154.
J u s t in u s ,  A p o lo g ia  I I  2 , PG 6 ,4 4 5 , POK 4 ,8 1 .
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nił rozwodu "za zgodą stron"l9, ale Justyn II przywrócił znów w 566
roku dawne zwyczaje. Kościół na synodzie trullańskim /691/ wyraził 

2 0sprzeciw wobec tej praktyki , a następnie cesarze zakazali takie­
go rozwodu. Przyczyny rozwodu także ulegały zmianom i ich liczba

d 3 dla męża i 2 dla żony do 14 dla męża i 18 dla żony.
Z drugiej strony Kościół starał się ochronić świętość związku 

małżeńskiego, którą według św.Jana Chryzostoma symbolizują korony
małżeńskie - oznaka zwycięstwa nad pożądliwościami w okresie na- 

21

wahała

rzeczeńskim Dążenie do ochrony świętości małżeństwa znalazło
również odzwierciedlenie w kanonach synodu lokalnego ok. 350 roku 
w Gangarze, skierowanych wyraźnie przeciw tendencjom enkratycznym 
w ówczesnym Kościele. Synod ten jasno określił, że "pożycie małżeń-
kle godne jest czci"22 a także ekskomunikował tych wszystkich,
którzy uważają za nieważne sakramenty udzielane przez żonatego ka- 
płana23.

Jednakże kanony pierwszego tysiąclecia niekiedy wprost akceptu 
ją ówczesną sytuację społeczną. I tak św.Bazyli Wielki wymaga nie
tylko zgody rodziców na zawarcie małżeństwa24 ale także zgody wła-

2 5ściciell przy zawieraniu małżeństwa przez niewolników . Sobory za­
kazują także zawierania związków małżeńskich z niewiernymi lub he-
retykami , chyba że strona niechrześcijańska bądź heretycka obieca 

27"przyjąć ortodoksję" 
małżeństwa: biskupo 28

Równocześnie kanony zabraniają zawieranie 
kapłanom, diakononicho 29 diakonisom30

19
20 
21 
22
23
24
25
26

27

Por. Novellae 117 et 164.
Concilium Trullanum, can.54, Joannou, t.1,1, 190.
In Epistolam I ad Timotheum hom. 9,2, PG 62, 546.
Concilium Gangrense, can.21, Joannou, t.1,2, 98.
Tamże, can.4, Joannou, t.i,2, 91.
Basilius, can.38 i 42, Joannou, t.2, 133-134 1 135.
Basilius, can.40 i 42, Joannou, t.2, 134 i 135.
Por. Concilium Chalcedonense can.14; Concilium Trullanum, can 
72, Joannou t.1,1, 80-81 1 209-210.
Tamże oraz Concilium Laodicense, can.10 i 31, Joannou t.1,2, 
134-135 i 143.

28 Concilium Trullanum, can.12, Joannou, t.1,1, 138-139.
29 Concilium Chalcedonense, can.16, Joannou, t.1,1, 82; Basilius, 

can. 6 i 18, Joannou, t.2, 103 i 118-121.
30 Concilium Chalcedonense, can. 15, Joannou, t.1,1, 81-82.
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i  subdiakono  
32

31 a także osobom pozostającym  w aktualnym związku
ałżeńskim ^^. Duchowni, k tórzy  po św ięcen iach  zaw arliby związek  

33m ałżeń sk i, z o s ta ją  pozbaw ieni godności , natom iast m nisi pozbaw ie- 
3 4 . . _ . .      ji  j, 3 5i  w spólnoty k o ś c ie ln e j a ic h  małżeństwo podlega rozw iązaniu

Warto tu  zazn aczyć , że w Bizancjum prawo państwowe uważało mnicha za  
zm arłego. Być może stąd  wynika surowość kanonów.

Związek prawodawstwa państwowego i  k o śc ie ln e g o  doprow adził te ż  
do w ytw orzenia k o śc ie ln e g o  "obrzędu zaręczyn " , k tóry  w in ien  poprze­
dzać cerem onię zwaną "koronowaniem". W Bizancjum zerw anie zaręczyn  
traktowano jako p rzestęp stw o  równe cudzołóstw u .

We w szy stk ich  ty c h  kanonach i  obrzędach l itu r g ic z n y c h  na uwa­
gę za s łu g u ją  dwa momenty:

1 /  ak cep tacja  przez K o śc ió ł prawodawstwa cyw ilnego  sw ojej epoki na­
wet przed edykte ed io lań sk im , gdy państwa n ie  można było  j e s z c z e
nazwać " ch rześcijań sk im " ,

2 /  brak jak iegok o lw iek  sprzeciw u ze stron y  w iernych , jak rów nież in ­
nych K ościołów  wobec a k c e p ta c j i ze stron y  h ie r a r c h i i ,j a k  i  Ojców 
K o śc io ła .

K o śc ió ł ch ro n ił jed y n ie  św ię to ść  e u c h a r y s t i i  i  nigdy n ie  do­
p u ś c i ł  do u d z ie la n ia  komunii w wypadku m ałżeństw "wątpliwych". W kon­
sek w en cji doprow adziło to  do o d d z ie le n ia  sakramentu m ałżeństw a od 
e u c h a r y s t i i .

Warto tu  pow rócić do zwyczajów l i tu r g ic z n y c h , przy czym oma­
w ia jąc  j e  n a leży  zn a czn ie  wykroczyć poza ś c i s ł e  ramy p ierw szego  t y ­
s i ą c l e c i a .  H is to r ia  obrzędów sakramentu m ałżeństwa na Wsohodzle j e s t  
bardzo p r o s ta . Obrzędy te  z o s ta ły  w p e łn i  u łożon e w V III lub IX w. 
i  do d z i s ia j  zachowały s i ę  bez w iększych  zm ian. Sam obrzęd sk ład a  
s i ę  z dwóch różnych c z ę ś c i ,  k tó re  n o s i ły  w h i s t o r i i  różn orak ie  naz­
wy. P ierw szy z n ich  c z y l i  zaręczyny j e s t  tra d y c ją  w szy stk ich  n aro -

31
32

33

34
35

C oncilium  Trullanum , can .3  i  6 , Joannou, t . 1 , 1 ,  125-130 i  131-132
Tamże, ca n .8 7 , Joannou, t . 1 , 1 ,  222-224; B a s i l iu s ,  c a n .7 7 , Joannou 
t . 2 ,  153.

. c a n .6 . Joannou. t . 1 . 1 ,  131-132; C oncilium

Concilium  
B a s i l iu s ,

C halcedonense, can. 16, Joannou, t . 1 , 1 ,  82 . 
can . 6 i  18, Joannou, t . 2 ,  103 i  118-121 .



-  318 -

dów i  czasów , tak  b ib l i j n y c h ,  jak  i  rzy m sk ich . Odpowiada on m ałżeń­
stw u zawieranem u w ło n ie  ro d z in y  i  s ię g a  tym samym m ałżeństw  b i b l i j ­
n ych . Drugi n a to m ia st odpowiada prawu p le m ie n ia , p o k o le n ia , państwa, 
k o n tr o lu ją c e g o  p raw id łow ość prawną zaw ieran ego  zw iązk u . W A tenach  
na p rzyk ład  żaden cu d zo z iem iec  a nawet d z i e c i  z m ałżeństw  m iesza ­
nych n ie  o trzym yw ali o b y w a te lstw a ; prawo rzym sk ie z a b r a n ia ło  związków 
m a łżeń sk ich  m iędzy obyw atelam i różnych  k la s  s p o łe c z n y c h . Bizancjum  
zachow ało  m ie jsco w y , po c z ę ś c i  rzy m sk i, po c z ę ś c i  w schodni obrzęd  
m ałżeń stw a .

W staroży tn ym  K o ś c ie le  obrzędy z a r ę c z y n  i  koronow ania c e l e ­
browano o d d z ie ln ie ,  przy czym za ręczy n y  d łu g i  c z a s  n o s i ły  ch arak ter  
c y w iln y , podczas gdy aktem k o śc ie ln y m  b y ło  k oron ow an ie . Z IV w. za­
chow ały s i ę  św iad ectw a o b ło g o s ła w ie n iu  ju ż  z a r ę c z o n e j  k o b ie ty ,  a le  
o k o śc ie ln y m  o b r z ę d z ie  z a r ę c z y n  możemy mówić d o p iero  od V III w ieku. 
Obrzęd te n  p o d le g a ł w ie lo w ie k o w e j, c h o c ia ż  n ie  i s t o t o w e j  e w o lu c j i ,  
zak oń czon ej w XVII w iek u . Z obrzędem k o r o n a c j i  p o łą c z y ł  s i ę  dop iero  
w XVI w iek u . Początkow o obrzęd za r ę c z y n  celeb row an y b y ł poza św ią ty ­
n ią ,  a n a s tę p n ie  w j e j  p r z e d s io n k u .

N a jw a ż n ie jsz e  św iadectw o h is to r y c z n e  sta n o w i t u t a j  "Codex Bar- 
b e r in i  g r .  336" , w edług k tó r e g o  za ręczy n y  s k ła d a ły  s i ę  je d y n ie
z dwóch m od litw . Nazwa obrzędu "p.vr)CTe((x" ozn acza  "zw iązać s i ę ,  
"dodać c o ś  s o b ie " . Ten rdzeń  w y stęp u je  t e ż  w p ie r w sz e j  m o d litw ie ,  
co s u g e r u je , że za ręczy n y  n ie  są  ty lk o  o b ie t n ic ą ,  a le  pierw szym  de­
cydującym  krokiem  ku m ałżeń stw u , co j e s z c z e  b a r d z ie j  p o d k r e ś la  c y to ­
wany t e k s t  I I  l i s t u  do K o ry n tia n : " z a ś lu b iłe m  was jednemu mężowi"
/2  Kor l i , 2 / .  Obrzęd zaw arty w "Codex B a r b e r in i g r .  336" w o g ó le  
n ie  p o s łu g u je  s i ę  p ie r ś c io n k ie m  bądź ob rączką  zaręczyn ow ą. I n te r e s u ­
ją c e  j e s t  św iad ectw o K lem ensa A le k s a n d r y js k ie g o , p o d k r e ś la ją c e , że 
mąż w in ie n  dać k o b ie c ie  z ło t ą  obrączkę n ie  d la  j e j  u p ię k s z e n ia , a le  
aby w te n  sp osób  p o ło ż y ć  p ie c z ę ć  na g o sp o d a r s tw ie , k tó r e  od te g o  cza  
su  p r z e c h o d z i pod o p iek ę  żony .

Obrzęd k oron ow an ia , zwany "ycKpot," , n ie  ma w "Codex B arb erin i 
g r .  336" u r o c z y s te g o  w e j ś c ia  nowożeńców do ś w ią t y n i ,  p ytań  kapłana  
/d o  d z i s i a j  n ie  ma ic h  p rak tyk a  g r e c k a / ,  dwóch m o d litw , obchodzen ia

36
37

Clemens A le x a n d r in u s , Paedagogus I I I  5 7 ,1 ,  SCh 1 5 8 ,1 2 0 .
B .A . U s p e n s k ij , J a zy k o v a ja  s i t u a c i j a  k i j e v s k o j  Rusi i  j e j e  zn a -  
c e n i j e  d la  i s t o r i i  ruskogo l i t e r a t u r n o g o  ja z y k a , Moskva 1983 ,25
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p u l p i t u  o ra z  śpiewów i  m od litw  z tym zw iązan y ch . K oronow anie odby- 
t s i ę  w m ilc z e n iu  /w s t a r o ż y tn o ś c i  od p o ł .  IV w. używano zw ykłych

wianków z kw iatów , a n ie  k o r o n / .  W E u c h o lo g io n ie  P o r f i r i u s z a  /X w . /  
d o ch o d z i m o d litw a  na z d ję c i e  k o ro n , "E u ch o lo g io n  K oalen" / i0 2 7  r . / ,  
p o d a je  z a ś  fo rm u łę  k o ro n o w an ia , k tó r ą  j e s t  obecna  fo rm u ła  b ło g o s ła ­
w ie n ia  zw iązk u , w y g ła szan a  po k o ro n o w an iu . C ią g le  j e s z c z e  u d z ie la n o  
e u c h a r y s t i i .  "E u ch o lo g io n  S y n a js k i  958/D " /X w . /  mówi je d y n ie  
o o b rą c z c e  żony i  o c a ło w a n iu  p rz e z  żonę r ę k i  m ęża, co r a c z e j  j e s t  
wpływem w schodniego  n ie c h r z e ś c i j a ń s k ie g o  p o rząd k u  s p o łe c z n e g o . 
"E u ch o lo g io n  S y n a js k i  981/D " /XIV w . /  z a w ie ra  m od litw ę "zgody na ł o ­
ż e " ,  a  w "E u c h o lo g io n ie  S y n a jsk im  968/D " / i4 2 6  r . /  z a n ik a  wzm ianka 
o k o m u n ii, n a to m ia s t  p o ja w ia ją  s i ę  c z y ta n ia  l i t u r g i c z n e .  N ie k tó re  
E ucho log iony  n a d a ją  t e j  c e re m o n ii t y t u ł  "K oronow anie m a łż e ń sk ie  k r ó ­
lów i In n y c h " . K tóż to  s ą  c i  " in n i" ?  Być może a r y s t o k r a c j a ,  gdy c e ­
rem on ia  t a  n ie  b y ła  j e s z c z e  p o w szech n ie  s to so w an a  p rz e z  w s z y s tk ie  
k la s y  s p o łe c z n e  B izanc jum . W końcu  XI w ieku na R usi ro z p a try w a n o  
p ro b lem , czy " p ro s ty c h  lu d z i"  n a le ż y  koronow ać w c e rk w i. Znaczy t o ,  
że je s z c z e  w tym o k r e s ie  ko ronow an ie  rozum iano  ja k o  o b rzęd  w łaśc iw y  
je d y n ie  d la  w yższych w arstw  s p o łe c z n y c h . O d b ic ie  t a k i c h  poglądów  z n a -W
l a z ł o  wyraz w ludowym o b rz ę d z ie  w eselnym , g d z ie  n a rz e c z o n e g o  nazywano 

37" k n ia ź " ,  n a rz e c z o n ą  " k n ia g in ia " ,  a świadków " b o ja rz y "  .
W arto tu  z a z n a c z y ć , że w S tarym  T e s ta m e n c ie  o b ecn o ść  r a b in a  pod

czas  c e re m o n ii m ałżeń stw a  uważano za  obow iązkow ą. W m a łż e ń s tw ie  ży­
dowskim spotykam y u ż y c ie  p i e r ś c i e n i a ,  p o łą c z e n ie  r ą k ,  u ż y c ie  wieńców
i  k i e l i c h a  z w inę K ie l i c h  z winem odgryw ał t e ż  i s t o t n ą  r o l ę  w rzym ­
s k ie j  fo rm ie  z a w a rc ia  r e l i g i j n e g o  m ałżeń stw a  / c o n f a r r e a t i o / .

t
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